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TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska a Litwa — Zagadnienia ogólne: Pak t o wyłączenie wojny i poro­
zumienie angielsko-francuskie. —  R atyfikacja konwencji w Nettuno. Układ amerykańsko-egipski. —  Da­
leki Wschód. Przeciwko trak tatow i w Trianon, 
dnione.

S P R A  W Y
POLSKA A LITWA.

Lietuvos Aidas, 17VIII, zamieszcza a rt. wst. 
p. li. „Port łipawski i Polska“, w którym  nawiązuje 
do wiadomości, podanej w prasie łotewskiej, o tern, 
że przemysłowcy lipawscy wnieśli memorandum do 
Ligi Nar. w sprawie konieczności otwarcia ruchu na 
kolei lipawo-romneńskiej. Dziennik podkreśla, że żą­
dania Łotyszów, zdążające do umiędzynarodowienia 
portu lipawskiego, zagrażają żywotnym intern "<"rn ■ 
twy. Memorandum — zdaniem dziennika — jes t owo­
cem pracy „przebiegłego" dyplomaty polskiego Łuka- 
si<.wiezn. „Jemu — risze dziennik — udałi się w. do­
godnym dla Polski momencie wysunąć zagadnienie, 
które oprócz nieporozumienia pomiędzy Litwinami i 
Łotyszami nic przynieść nie może". Polacy według 
dziennika -— dążą do utworzenia korytarza w kierun­
ku Lipawy, który  z czasem miałby stać się nowym 
korytarzem  gdańskim, ale oczywiście bez rozgospo- 
darowania się tam  Ligi Nar. Wszelako już samo na­
wet odwołanie się Łotwy o pomoc międzynarodową 
dla Lipawy je s t dla Polaków wielce korzystne. Na­
stępnie dziennik usiłuje przekonać Łotyszów, że ci o- 
gromnie się mylą, sądząc, iż Polacy i Sowiety przyj­
dą z pomocą odbudowie portu lipawskiego przez skie­
rowanie części swego tranzytu  przez Łotwę. Zdaniem 
dziennika podniesienie przez Polskę tary fy  o 30 — 
50% na towary importowane z Łotwy, oraz ostatnie 
oświadczenie p. Hołówki o nieuregulowanej kwestji te- 
ry to rja lnej z Łotwą aż nadto powinnoby przekonać 
Łotyszów, że nadzieje pokładane przez nich w Polsce 
są zbyt iluzoryczne. Co się tyczy Sowietów, to wzrost 
ich wpływów ekonomicznych je s t dla Łotwy niepożą­
dany. Zresztą to dobrze rozumieją i sami Łotysze, a 
szczególnie przemysłowcy łotewscy, którzy, jak  wia­
domo, wnieśli nawet w swoim czasie protest do sej­
mu łotewskiego przeciwko zawieraniu z Sowietami 
tra k ta tu  handlowego.

A jeśli wreszcie kilka wagonów —  dodaje z iro-
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nją  dziennik — pójdzie przez Lipawę to naprawdę 
nie zbudzą one „śpiącej królowej". W końcu dziennik 
zaznacza, że wiadomości podane w prasie polskiej o 
tem, że M inisterstwo Spraw Zagr. Łotwy postanowiło 
poprzeć memorandum przemysłowców lipawskich, 
nie zostały jeszcze przez rząd łotewski potwierdzone. 
„Należy przeto sądzić, że Polacy pośpieszyli zawczasu 
rozkolportować to co ich tak  żywo obchodzi". '

Gazette dc Lausanne, 18.VIII, zamieszcza a r ty ­
kuł (M. M uret‘a) o zatargu polsko-litewskim. A utor 
pisze m. in .: „W oldemaras jest usposobienia gwałto­
wnego, a zarazem jes t on fan tastą . Jego taktykę 
można nazwać bluffem. Udaje się ona niekiedy w po­
kerze — a rzadziej w stosunkach międzynarodo­
wych, — ale jeżeli dotąd pozwalała mu ona utrzym y­
wać przy władzy, okazać się może mniej pewną na 
przyszłość".

„Litw a jest małem państewkiem, a Polska —  
dużem państwem. Sym patje Szw ajcarji idą zawsze 
ku słabym, ale nie dość być słabym, aby mieć słusz­
ność. Polityka W oldemarasa jest polityką złej woli. 
Ktoś go podżega, ale kto? W ahamy się powiedzieć, 
że Berlin. Postępowanie W ilhelmstrasse jest lojalne. 
Skądinąd, wiadomo, że Moskwa otwarcie popiera Wol­
dem arasa, a znając stosunki niemiecko-sowieckie, 
można zrozumieć, że prasa niemiecka nie w ystępuje 
przeciw Litwie, aby nie alarmować Moskwy".

La Tribuna, 18.V III pisze, że w kołach urzędo­
wych polskich kładzie się nacisk na szybkość z jaką  
rząd polski odpowiedział na notę litewską i na fak t, 
że m isją porozumienia został obarczony prezes jed ­
nej z komisji polsko-litewskich. Wszystko to dowodzi, 
że Polska przywiązuje wielką wagę do układów z 
Litwą.

Dc Telegraaf, 15.VIII zamieszcza artykuł p. t. 
„Decydująca sesja Rady Ligi", w którym  m. in. oma­
wia kwestję litewską. A utor powiada, że sesja ta  bę­
dzie decydująca dla prestige‘u Rady. Rada zdaje się





nareszcie rozumieć, że w kwestj i litewskiej należy te­
raz powiedzieć ostatnie słowo. De Telegraaf już od 
grudn ia  wskazywał na brak energji Rady w tej sp ra­
wie i na wynikające stąd niebezpieczeństwo dla poko­
ju. A utor wskazuje na jednomyślność opinji św iata, 
skierowanej przeciw Litwie, naw et p rasa  niemiecka 
zrozumiała niebezpieczeństwo i teraz ma Litw a za 
sobą jedynie Moskwę. A utor powiada, że słowa, któ­
re powiedziane były w czerwcu powinna była Rada 
powiedzieć w marcu, a w czerwcu obrócić już je  w 
czyny. A utor wylicza prowokacje W oldemarasa i po­
wiada, że Rada nareszcie sie zaniepokoiła. Jeśli m ini­
s te r  Zaleski zaproponuje Genewę jako miejsce na­
rad, zmusiłoby to Litwę do okazania prawdziwego 
oblicza, a Rada wiedziałaby co uczynić wtedy. Na

szczęście jeszcze nie jest zapóźno, lecz dalsze zwle­
kanie mogłoby natychm iast wywołać konflikt. T eraz 
lub nigdy. Rada Ligi, pod kierownictwem Procope. 
znającego doskonale problem at polsko-litewski, ma 
teraz zabrać głos. Chmury obecne są tern groźniej­
sze, iż poza niemi czerwony Kreml trzym a w pogoto­
wiu błyskawicę.

Nieuwe Rotterdamsche Courant. 16.VIII za­
mieszcza krótki artykuł, w którym  wskazuje na zła 
wolę Litwy i niechęć doprowadzenia do skutku roko­
wań. Odrzucenie inicjatyw y rokowań w Genewie jest 
tem  bardziej dziwne, że kongres legjonistów po­
w strzym ał się od wszelkiej dem onstracji przeciw L it­
wie.

Z A G A D N 1 E N 1 A O G O L  N R.
PAKT O WYŁĄCZENIE WOJNY I POROZUMIENIE 

FRANCUSKO-ANGIELSKIE.

Tlce Daily Herald, 17.V III. Korespondent z Ber­
lina pisze, iż według inform acji ze źródeł m iarodaj­
nych, rząd niemiecki od czasu rozmów w Berlinie po­
między niemieckiem M. S. Z. a dyplomatami am ery­
kańskim i — nie powziął żadnych dalszych kroków w 
kierunku dopuszczenia Sowietów do udziału w cere- 
m onji podpisania paktu Kellogga.

Konferencja ta, k tóra odbyła się dwa tygodnie 
temu, wywołała niezadowolenie w Waszyngtonie.

Rząd sowiecki pogodził się podobno z wyłącze­
niem go od udziału w podpisaniu paktu i nie zamie­
rza nawet posłać tam  obserwatora.

Jeden z dobrze poinformowanych dyplom atów- 
sowieckich, om awiając spraw ę paktu wyraził się, że 
Sowiety zgodne są podpisać pakt po ceremonji pary­
skiej, o ile zostaną poczynione przygotowania w tym 
kierunku.

Jeżeli m ocarstwa sadza faktvcznie, iż Rosja jest 
groźbą dla pokoju w Eimop?e Wschodniej — mówił 
ów dyplomata —  to pcwinnv zaprosić Rosię do pod­
pisania paktu, by zmniejszyć niebezpieczeństwo. 
Upieranie się przv niedopuszczaniu Rosji do podpisa­
nia paktu wywołuje wrażenie w ooinii rosyjskiej, że 
pakt jest skierowany przeciwko Sowietom.

Mimo wszystko —  twierdził ów dyplomata — 
władze moskiewskie skłonne sa do przviecia suge- 
s tji  w tej sprawie, lecz me moga powziąć żadnej ini ­
cjatywy. a wątpliwe jest. czy Niemcy po ostatniem  
uchyleniu ich interw encji zechcą powziąć ponownie 
inicjatyw ę w tej sprawie.

W sowieckich kołach beGińskich panuje prze­
konanie, że niedopuszczenie Rosji pomiędzy pierw ­
szych sygnatariuszy paktu wywołane jest obawa rzą­
du amerykańskiego co do tego. by krok ton nie był 
równoznaczny z uznaniem Sowietów, czego Stany 
Zjednoczone nie chcą uczynić ze względu na objek- 
cje wysuwane przez Wielką Brytanję.

The Daily Telegrafii, 18.V III w depeszy z Ncw- 
Jorku donosi, że porozumienie anglo-francuskie wy­
wołuje wciąż nowe komentarze. P rasa  am erykańska 
interesujące się bardzo wizytą admirała Hughes‘a u 
prezydenta Coolidge'a oraz tem, że Kellogg udaje się 
jednocześnie do Londynu i Paryża. Alarm iści am ery­
kańscy w yciągają z tego wszystkiego wnioski, że po­

rozumienie anglo-francuskie zaniepokoiło rząd S ta­
nów Zjedn.

The Daily Express, 17.VIII w depeszy z W a­
szyngtonu donosi, że prezydent Coolidge zaprosił do 
siebie adm irała Charles Hughes'a w celu zasięgnięcia 
od niego opinji, jako eksperta, co do umowy m orskiej 
anglo-francuskiej. Koła oficjalne w W aszyngtonie są 
poważnie zakłopotane anty-amerykańskiemi klauzu­
lami porozumienia anglo-francuskiego; o zaniepoko­
jeniu tem Prezydent jest poinformowany. Sekretarz 
Kellogg oświadczył, że spraw a jes t bardzo drażliw a 
i że nie poruszy je j publicznie dopóty, dopóki prezy­
dent nie przestudjuje dostatecznie tego dokumentu.

RATYFIKACJA KONW ENCJI W NETTUNO. .

Cala prasa włoska z ostatnich dni kom entuje 
ratyfikow anie konwencji w Nettuno przez Jugosła- 
wję, stw ierdzając dobrą wolę m inistrów  SHS, u jaw ­
nioną w urzędowej deklaracji.

Corriere della S^ra 16.VIII. kom entując ra ty ­
fikowanie konwencji w Nettuno pisze: „Włochy
przyjm ują do wiadomości deklaracje m inistra. Ale 
pozbawione by one były wszelkiego znaczenia, gdyby 
im nie miała towarzyszyć szczera chęć Jugosław ji za­
stosowania sie do konwencji. Jugosław ja powinna 
wiedzieć, że kw estje włosko-serbskie są tylko epizo­
dem w polityce zagranicznej Włoch“.

Giornale d Italia 17. VIII pisze, że sam w sobie 
ak t ratyfikow ania nie może stanowić radykalnej 
zmiany w stosunku między obu państwam i. Is tn ie ją  
silne grupy polityczne w Jugosław ji, które nie chcą 
ratyfikow ania. Opozycja włościan chorwackich p ro­
wadzi kam panię przeciw konwencjom w Nettuno, by 
mieć nowy punkt do walki z rządem belgradzkim, 
albowiem układy te nie wnoszą nic nowego do s ta - 
sunków włosko-jugosłowiańskich są tylko wypływem 
układów poprzednich. Rzad belgradzki umiał się po­
stawić wobec opozycji, k tóra chce spekulować na róż­
nicy poglądów Serbów i Chorwatów, ale czy w ytrw a 
om na swem stanowisku wobec zobowiązań między­
narodowych? — zapytuje dziennik i sądzi, że w tym  
względzie należy mieć nadzieję.

Agenzia di Roma 16.VIII inform uje, że koła 
polityczne dają  wyraz zadowoleniu z ratyfikow ania 
układów w Nettuno. Jakkolwiek nie stanowi to żadne-





go faktu  nowego w  stosunkach włosko-jugosłowiań- 
skich, jednakże jest oznaką tendencji politycznych 
odpowiedzlanych czynników w Belgradzie, które 
pragną doprowadzić stosunki z Włochami do stanu 
normalnego. Fak t ratyfikow ania powinien być wsze­
lako połączony z dopełnieniem konkretnem. warunków 
konwencji zwłaszcza, że doszedł on do skutku podczas 
nieobecności w parlam encie najsilniejszych p a rtji 
politycznych Jugosławji.

II Popolo d‘Italia  18.VIII pisze: Po ratyfikow a­
niu konwencji w Nettuno stosunki włosko-jugosło­
wiańskie mogłyby być uważane za doskonałe, przy­
najm niej ze stanowiska formalnego i prawnego, gdy 
by nie najnowsze zajścia w Spalato. Podpisy i ra ty ­
fikacje nie w ystarczają, aby zapewnić serdeczność 
stosunków w życiu codziennem. Dokumenty dyploma­
tyczne są wtedy tylko skuteczne, gdy towarzyszy im 
wola narodu. To nie zdaje się istnieć jeszcze w stosun­
kach wlosko-jugosłowiańskich. Trzeba więc czekać 
na rzeczywiste, praktyczne zrealizowanie zobowiązań, 
zawartych w konwencjach.

W dalszym ciągu artykuł dowodzi, że ratyfiko­
wanie stanowiło dla Jugosławji plus moralny, dyplo­
m atyczny i finansowy. Nie należy mówić, że konwen­
cje te byłv przyczyna walki pomiędzy Chorwatami a 
Serbami. Walka ta  była podsycana przez prasę fran ­
cuską, k tóra chcąc dotknąć Włochy, dotknęła Jugosla- 
wję. Przeciwieństw między Serbami a Chorwatami 
trzeba szukać w Paryżu, a nie w Nettuno.

Dzienniki włoskie z dnia 18.V III podają szcze­
góły, dotyczące wymiany handlowej pomiędzy Wło­
chami a Jugosławją. W roku 1928 wywóz włoski do 
Jugosław ji znacznie się zwiększył. Wywóz jugosło­
wiański, podobnie, jak  w przeszłości, najbardziej kie­
ru je  się do Włoch, ale w ostatnich miesiącach nieco 
zmniejszył się. Włochy mimo to jednak sa pierwszym 
klijentem  Jugosławji. Dzienniki podkreślają znacze­
nie tej sytuacji, dowodzącej jak  wielkie znaczenie go­
spodarcze m ają Włochy dla Jugosławji.

Journal de Geneve 19.V III, pisze, że szczegól­
nie uderza w stosunkach wlosko-jugosłowiańskich to, 
że właściwie nie dzieli państw  tych żadne prawdziwe 
przeciwieństwo interesów, żadne— jeśli nie brać pod 
uwagę wzajemnej ich nieufności. Włochy i Jugosła- 
w ja oświadczają wyraźnie i dobitnie, że chcą komplet­
nej niepodległości Albanji. Ale Jugosławja utrzym u­
je, że Włochy chcą użyć Albanji, jako bram y wypa­
dowej na Bałkany. Włochy znowu utrzym ują, że Ju ­
gosławja chce rozbioru Albanji, by poiepszyć w ten 
sposób swą sytuację strategiczną na A drjatyku.

W dniu kiedy oba państwa uwierzą wzajemnie 
w prawdziwość swych zapewnień do niepodległości 
Albanji, kw estja będzie uregulowana. Gdyż oczywistą 
j e s t  rzeczą, że współpraca leży w interesie zarówno 
Włoch jak  i Jugosławji.

UKŁAD AMERYKAŃSKO-EGIPSKI
The Times, 16.VIII. Koresp. z W aszyngtonu 

donosi, że projekt trak ta tu  arbitrażowego z Egiptem  
mą, być przedstawiony, jak  tylko nowy poseł Stanów 
Zjedn. w Kairze zainstaluje się na dobre. P rojekt ten 
m a być identyczny z trak tatem  włosko-amerykańskim 
oraz temi, które po nim zawarto z innemi państw a­
mi. T rak ta t ten nie będzie obejmował spraw  we­
wnętrznych, spraw  dotyczących stron trzecich, doty­

czących doktryny Monroe'go, oraz spraw , w ynikają­
cych z Paktu Ligi Narodów.

W kołach politycznych spodziewają się, że gdy 
rozpoczną się negocjacje pomiędzy Stanami Zjedn. a 
Anglią, o tra k ta t  arbitrażow y, to kwestje dużej dla 
A ngłji wagi, dotyczące kanału Sueskiego i przyle­
głych doń rejonów, zostaną wprowadzone do roko­
wań. A nglja — sądząc z oświadczeń ChamberJain'a, 
w związku z Paktem  Kellogga — wyłączy z pod a r ­
bitrażu te kwestje, które m ają jakikolwiek związek 
z kanałem Sueskim.

The Times, 17.VIII. Korespondent z W aszyng­
tonu donosi, że projekt trak ta tu  arbitrażowego po­
między Stanam i Zjedn., a Egiptem  został wręczony 
dnia 16 b. m. przez Kellogga przedstawicielowi lega- 
cji egipskiej. Pośpiech ten tłumaczy się tern, że Kel­
logg chciał uczynić pierwszy krok w negocjacjach 
jeszcze przed wyjazdem do Paryża. Można przypu­
szczać —  pisze korespondent —  że Kellogg nragnie 
postawić rząd angielski podczas swei bytności w 
Londynie wobec fak tu  dokonanego. Korespondent 
przypuszcza, że mimo suwerenności Egiptu oraz mi­
mo pewnych specyfikacji co do strony trzeciej, rząd 
angielski może mieć pewne zastrzeżenia, co do tra k ­
tatu.

The Times, 18.V III. Korespondent z W aszyng­
tonu pisze m. in., że Kellogg po podpisaniu Paktu w 
Paryżu uda się do Londynu, lecz nie wiadomo, co bę­
dzie jego tem atem  rozmów z rządem brytyjskim . 
Trudno odgadnąć, czy tra k a ta t arbitrażowy zapro­
ponowany Egiptowi, zostanie poruszony, tem bardziej, 
że rząd bry ty jsk i akcją tą  nie jes t bynajm niej zanie­
pokojony. Departam ent Stanu nie przypuszcza, aże­
by ze strony angielskiej była powzięta jakakolwiek ak­
cja w tej sprawie. Akcja rządu waszyngtońskiego 
ma jakoby na celu —  pisze korespondent — ograni­
czenie „Angielskiei Doktryny Monroe“ w rejonie ka­
nału Suezkiego. Nie je s t jednak prawdopodobne, że 
przez podpisanie trak tatów  arbitrażowego i koncyja- 
eyjnego St. Zj. mogłyby os'agnac ten cel. Mniej 
fantastyczne byłoby przypuszczenie —  pisze kores­
pondent —  iż pewne rejony znajdujące się pod dzia­
łaniem pewnego rodzaju angielskiej Doktryny Mon­
roe powitałyby tego rodzaju akcję z zadowoleniem, 
gdyż przyczyniłaby się ona do delimitacji nieokreślo­
nych terytorjów .

The Daily Telegraph, 18,VIII. w depeszy z W a­
szyngtonu donosi: przypuszczenie, iż A nglja mogła­
by być zaniepokojona propozycją trak ta tu  a rb itra ­
żowego między Ameryka a Egiptem  nie wywołało 
żadnego zdziwienia w politycznych i dyplomatycz­
nych kołach waszyngtońskich.

W pewnych kołach politycznych w W aszyngto­
nie przypuszczają, że Foreign Office nie zgodzi się 
w zupełności na am erykańską in terpretację stosun­
ków egipsko-amerykańskich.

The Daily Herald, 18.V III, pisze, iż w rządo­
wych kołach waszyngtońskich wiadomość o zainicjo­
waniu przez Kellogga rokowań z rządem egipskim 
w spraw ie zawarcia trak tatów  arbitrażowego i kon- 
cyljacyjnego wywołała wielkie zdziwienie, tem bar­
dziej, że projekt trak tatów  został przesłany do po­
selstwa egipskiego w W aszyngtonie, podczas nieobec­
ności posła. Istnieje przypuszczenie, że Kellogg skła­
dając projekt trak ta tu  spodziewał się, iż A nglja ze-
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chce podjąć nieform alną dyskusję w tej sprawie, i że 
dlatego otworzył tę kw estję przed wyjazdem do E u­
ropy, by ułatwić sobie dyskusję w tej spraw ie pod­
czas swego pobytu w Londynie.

DALEKI WSCHÓD.
The M orning Post, 17.VI1I w depeszy z To- 

k jo  donosi, że baron Hayashi, poseł japoński w Muk- 
denie, w rozmowie z nowym rządcą M andżurj i dał do 
zrozumienia, iż wejście w życie porozumienia między 
Japonją , a rządem nacjonalistów zostało odroczone 
na trzy  lata  i że wobec tego sytuacja w M andżurji 
pozostanie bez zmiany. Baron Hayashi powiedział, że 
wobec nieustabilizowania się rządu nacjonalistów, Ja- 
ponja nie może pozwolić na to, by M andżur ja  znala­
zła się pod jego kontrolą. Zdaniem Hayashi —  M an­
dżur ja  obędzie się bez pożyczki japońskiej.

The Daily Telegraph, 17.V III. pisze, iż N ankin 
powiadomił rząd tokijski o tem, iż rząd nacjonali­
stów  chińskich nie zamierza poruszać spraw y abro- 
gacji trak ta tu  z roku 1896. Korespondent uważa fak t 
te n  za zwycięstwo dyplomacji japońskiej.

The Daily Telegraph 15.VIII w depeszy z Peki- 
-  nu donosi, iż niejaki Putuaw  Weale, k tóry  brał udział 

w  pogrzebie Czangsolina, jes t zdania, iż dyktator 
chiński został zamordowany przez członka tajnego to­
w arzystw a japońskiego.

Powodem do m orderstw a miały być kw estje ko­
lejowe w M andżurji, co do których Czangsolin był 
nieustępliwy wobec Japonji.

Le Journal 16.V III  zamieszcza art. Saint Bri- 
ce‘a, który  określa stanowisko Francji wobec Chin 
w  związku z notą Kellogga do rządu chińskiego (o go­
towości Ameryki podjęcia natychm iast pertrak tacji 
w sprawie zawarcia tra k ta tu  przyznającego Chinom 
całkowitą autonom ję celną). A nglja (pisze autor) za­
jęła w tej sprawie inne stanowisko, zaznaczając w 
swojej nocie z dn. 9 sierpnia, że zgodnie z brzmieniem 
memorandum z grudnia 1926 r. A nglja gotowa jest 
rozpocząć pertrak tacje  w sprawie rewizji traktatów , 
z chwilą gdy Chiny będa posiadały rząd stały. F ran ­
cja winna zająć takie same stanowisko, co zapewne

N O T A T K J I
RÓŻNE.

The M anchester Guardian 13.V III. w a rt. wst. 
„Dreams of Empire'* ironizuje na tem at polskich ten­
dency j kolonizacyjnych. Polska uważa się za wielkie 
mocarstwo, a że wielkie mocarstwo musi mieć kolo- 
nje, więc w polskiem M inisterstwie Handlu i Przemy­
słu została utworzona specjalna sekcja dla uzyskania 
kolonij zamorskich. Co ta  sekcja robi — pisze dzien­
nik —  nie jes t jasne, lecz wiadomo, że stronnictwo 
kolonizacyjne je s t b. aktywne. Ostatnio stronnictwo 
to  wybrało sobie niemiecki Kamerun dla zaspokojenia 
m arzeń imperjalistycznych i jako odpowiednie m iej­
sce dla tysięcy emigrantów polskich. Zdobycie kolo­
ni.! — zdawałoby się winno odpowiadać Marsz. Piłsud­
skiemu, lecz stanowisko czynników oficjalnych spra­
wie tej nie je s t sprzyjające.

Polska oficjalna dąży narazie do zdobyczy eko-
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uczyni również i Japonja, gdyż rządy wszystkich mo­
carstw  oświadczyły już, że przystąpią do rew izji, 
trak tatów  z chwilą ustabilizowania się stosunków w 
Chinach. Nieporozumienia, które paraliżują całkowi­
cie normalny bieg prac rządu nacjonalistycznego w 
Chinach świadczą o tem, iż należy obecnie zająć s ta ­
nowisko wyczekujące — być może na dłuższy jeszcze 
okres czasu.

PRZECIWKO TRAKTATOWI W TRIANON.
The Sunday Times, 12.V III w art. wst. p. n. 

„H ungary and the Balkans" omawia wywiad, udzie­
lony przez Bethlen'a temuż pismu. W wywiadzie tym  
Bethlen kry tykuje  stosunek Małej Ententy do Wę­
gier i w yraża nadzieję na pomoc Anglji w spraw ach 
ekonomicznych i finansowych. Bethlen wypowiada się 
za pokojową rew izją trak ta tu  w Trianon.

The Daily Mail, 16.VIII. w a rt. wst. skierowa­
nym przeciwko trak tatow i w Trianon, omawia sy­
tuację poszczególnych członków Malej Ententy. Zda­
niem autora  — Kroaci zm ierzają w kierunku oder­
w ania się od Jugosław ji i sym patje ich są raczej skie­
rowane ku Węgrom, niż ku Serbom. Sytuacje w Ru- 
m unji au to r przedstawia w bardzo czarnych kolo­
rach. Dni rządu B ratianu, który  utrzym uje się do te j 
pory przez korupcję polityczną, są policzone. Jeśli 
nie uda mu się otrzymać pożyczki od łatwowiernych 
wierzycieli zagranicznych, to upadek jego jest nie­
unikniony, albowiem wszelkie wysiłki w kierunku 
zaciągnięcia pożyczki wewnętrznej spełzły na niczem. 
Niezadowolenie włościan jes t tak  silne, że k ra j znaj­
duje się w obliczu rewolucji.

Niepoddanie się zarządzeniom Ligi N ar. w 
spraw ie mniejszości węgierskich poderwało stanow i­
sko Rumunj i wśród państw  sprzymierzonych. Oma­
w iając sytuację Czechosłowacji, au tor pisze, że Cze­
si nie wypełnili swych zobowiązań wobec Słowaków, 
że Słowacja znajduje się pod inwazją urzędników 
czeskich i rządzoną jest z Pragi.

A utor dochodzi do konkluzji, iż pięć państw  po­
wstałych na gruzach Austro-W ęgier mogą rozpaść 
się na osiem. A utor domaga się rewizji trak ta tu  w 
Trianon.

I N F O R M A C J E .
nomicznych i do zapewnienia m iejsca dla swej emi­
gracji bez zaprzątania sobie głowy sprawą zdobycia 
suwerenności nad nowemi terenam i. To „narazie" m u­
si zadowolić kolonistów polskich, i mogą oni tylko m a­
rzyć o ziszczeniu się kiedyś im perjum  zamorskiego.

ARTYKUŁY NIEUW ZGLĘDNIONE.
The Daily Telegraph, 13.VIII. The Naval Pact (wypo­

wiedzenie się pierwszego lorda admiralicji Bridgeman'a w 
sprawie porozumienia anglo-francuskiego). —  The Corning 
Presidential Election (art. wst.). — 14.VIII. The Nanking 
Outrages Settlement, (art. wst.).

The Manchester Guardian, 14.VIII. The Nanking 
Agreement (art. wst.). — Jugo Slav Unity (art. wst.).

Neue Freie Fresse, 15.VIII. Korespondencja z Biel­
ska p. n. „Zagadnienia finansowe i ekonomiczne Polski".

Drukowane na prawach rękopisu.




